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ROK 25 — (1854.)

W ychodzi we W TORKI i 
PIĄTKI. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem do W y 
dawcy Tygodnika w Peters­
burgu, lub  do E jtpedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu. nadto we wszystkich 
Pocztowych urzędach w Ce­
sarstwie i Królestwie.

TYGODNIK
PETERSBURSKI

GAZETA URZĘDOWA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena BOCZNA w  R0Kyl 

z pocztą, a w S le lic j, z

neazeniem do mieszkań', i  5 

rubli. PÓŁROCZNA 8 rubli 

srebrem .

PIĄTEK, 27 Sierpnia.
8 Wrzes'nia.

WIA DOM 0 $  C M ?  R AJ 0  WE,
PETERSBURG, W rześnia..

N O W I N Y  D W O R U .
W  przeszłą Niedzielę, 22  Sierpnia, P. von Minkwitz, Je- 

tierał-porucznik Królewsko-Saskiej służby, m iał zaszczyt być 
przedstawionym JJ. CC. W y s o k o ś c i o m  N a s t ę p c y  C e s a - 

r z e w i c z o w i  i W .  X, K o n s t a t y n o  w  i M  i k o ł a j o w i c z o  w  i .

Adjutant tegoż Jenerała , Porucznik von Minkwitz, rów­
nież miał zaszczyt być przedstawionym JJ. CC. W y s o k o ś c i o m .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojskowo­
ści, z dnia 22  Sierpnia, w liczbie innych, awansowani zo­
stali, w pułkach Gwardyi C e s a r s k i e j ,  do rang: K a p i ta n a ,  
Sztabs - kapitani pułku Semionowskiego Mazaraki i Soroka-, 
S z la b s -K a p ita n a ,  Porucznicy: Preobrażeńskiego Gadon, 
Siemionowskiego Lac/micki, Pawłowskiego Stebutt, Litew­
skiego Rosiński- P o r u c z n ik a ,  Podporucznicy Izmajłowskie- 
go Orłowski 1 i Małachowski- P o d p o ru c z n ik a ,  chorąży 
pułku Strzelców, bałaljonowy adjutant Kwiciński.

—  Przez Reskrypt C e s a r s k i  z dnia 1 4  Sierpnia, Jenerał- 
adjutant, Jenerał - m ajor Ogarew, Najłaskawiej mianowany 
kawalerem orderu Św. Anny 1 klassy.

Ukazy Rządzącego Senatu.
(z 1 Departam entu.)

1.) 3 2  Lipca. O wykreśleniu ze służby i nieprzyjmowa- 
mu do niej na przyszłość, ani od Korony ani od wyboru, 
Kassyera Gospodarczego zarządu C e s a r s k i e g o  S.-Peters- 
burskiego Dom u Podrzutków, urzędnika 8 klassy Macieja 
Rukawisznikow, który został uznany winnym: 1) iż tak nie­
ostrożnie chował u siebie przyjęte z Kassy Zachowawczej 
pieniądze w ilości 15,000 rubli sr. ze takowe zostały u  niego

skradzione; 2) że niedoniosł o kradzieży i skryw ał ja przez 
przeciąg oKoło dwóch lal, w nadziei że zdoła zwrócić te  
sum m ę własnemi środkami; 3) iż nierzetelnie utrzym yw ał 
xifgi przychodu i rozchodu pieniędzy i przedstawiał, dla po­

rycia deficitu, inne znajdujące się u niego pieniądze, za- 
nnast skradzionej summy.

2 . )  2 6  Lipca. O  nadaniu niektórych praw uczniom R y z -  
skiej szkoły handlowej żeglugi.

3.) 2 8  Lipca. Z ogłoszeniem Ustawy etatów Gubernijal- 
nyeh . Prowincyonałnych (O ojacxm ixi.) Budowniczych i D ro­
gowych Kommisyj. (Etat ten liczy 28  osób w każdej Kom- 
m.syi i obejmuje 8,728 rubli 20 kop. sr. rocznego wydatku. 
Główniejsi urzędnicy, prócz Prezesa, którym  jest zawsze Na­
czelnik gubernii, i Niezmiennego Członka Rady, którym  jest 
Pułkownik lub Podpułkownik Inżenjerów Drog Kommuni- 
kacyj, będą nadto, jako Członkowie Rady: Cywilny Urzęd­
nik ( r p aa i f l aH C K i H  M h h o b h h i c s )  z  płacą 900 rub. Guberni- 
jalny Mierniczy (bez osobnej płacy), Gubernijalny Architekt 
z płacą 900 rub . i Deputat od Szlachty, z płacą 571 ru b_ 
sr. rocznie.) Pod wiedzę Gubernijalnych Budowniczych i Dro­
gowych Kommisyj, poddają się wszystkie w gubernijach i 
prowincyach czyli obwodach Rządowe i publiczne gm achy
i budowy, (prócz niżej oznaczonych), oraz wszystkie gruntowe, 
pocztowe, handlowe i wojenne drogi, gościńce i trakta, tu­
dzież mosty, przeprawy i inne na tychże drogach urządze­
nia, w moc Ustawy o Ziemskich powinnościach z roku 1851. 
Do wiedzy Kommisyi nie należą gm achy i budowy Zarżą" 
dów: Ministerstwa Dworu, Udziałów, Oświecenia, Marynarki, 
W ydziału Duchownego, W ydziału Poczt, Domów W ychowa­
nia Podrzutków, Zarządu Żeńskich zakładów Wychowania, 
należące do Gmin czyli Zgrom adzeń Szlacheckich i Miejskich, 
oraz, z Zarządu Ministerstwa Skarbu: Budowy zakładów 
Górniczych, magazyny Solowe, Wódczane sklepy, gmachy
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K om or Celnych i domy Kantorów Banku Handlowego; z Za­
rządu Ministerstwa D óbr Państwa: zabudowania i lokale gro­
madzkie we wsiach Skarbowych, oraz gm achy zarządu Stad­
nin Państwa; z Zarządu Ministerstwa Spraw W ewnętrznych, 
kościoły i kaplice obcych wyznań, należące do nich domy 
i budowy Seminaryjne.

4 .) Tegoż dnia. O przyjmowaniu na kaucye w Skarbowych 
przedsięwzięciach i dostarczeniach akcvj Towarzystwa żeglugi 
parowej pod firm ą Merkury, w ilości 150 rubli sr.

5.) Tegoż dnia. O prawach w służbie wojskowej dzieci 
kapłanów i dyakonów wyznań Prawosławnego i Ormiańsko- 
Gregoryańskiego. (Patrz N g 63).

6.) 2 9  Lipca. Z ogłoszeniem N a j w y ż e j  zatwietdz. w dniu 
5  Lipca Zdania Rady Państw a, którem  obowiązująca Ustawa 
o  akcyzie od wyrabiania cukru z buraków , N a j w y ż e j  zatw. 
23  Lutego 1848 roku, pozoslawuje się w swej sile do czasu, 
aż dalsze rozwicie się tego przemysłu wskaże potrzebę Mi­
nistrowi Skarbu wniesienia nowych o tym przedmiocie przed­
stawień.

7.) 7  Sierpnia. O przysyłanju do Kancellaryi Syberyj­
skiego Komitetu kopij rozkazów C e s a r s k i c h ,  wydanych w 
sprawach tyczących się Syberyi.

8.) Tegoż dnia. O składaniu dorocznych sprawozdań ż 
czynności Zarządów Syberyi.

9 •) 11 Sierpnia. O rozciągnięciu na miasta niepowialowe. 
(3aiUTaTHMH) mocy artykułu 33  XII Dalszego Ciągu Tomu 
Układu Praw, Ustawy o pożarach.

10.) Tegoż dnia. O środkach ulżenia rekrutom , prowa­
dzonym partyami. W  tym celu, w uzupełnieniu danych w 
tym  względzie Instrukcyj, postanawia się z  N a j w y ż s z e g o  

rozkazu z dnia 22  Lipca, co następuje: 1) Przy prowadze­
niu rekrutów  [pieszo, skarbowe i własne ich rzeczy mają 
być wiezione na furmankach, w-jakowym celu. b rad  po jednej 
jednokonnej furmance na każdych 12 rekrutów; 2) Jeżeli 
rekruci, wiezieni na furmankach, mają do odbycia 500 wiorst 
lub mniej drogi, w takim razie m ają mieć dniówkę co dni 
sześć; jeżeli wdęcej, co dni cztery.

11.) O zmianach wprowadzających się w art. 2,425, 
2,426, 2 ,427, .2 4 2 8  i 2 ,430  Ustawy Górniczej.

:—  W  dniu 22 L ipca, wydany został od Ministerstwa 
Skarbu wyłączny na lat cztery przywilej Petersburskiem u 
kupcowi 2 Gildyi Bazylemu Sleling, na wynalezioną przez 
fabrykanta Engel, machinę do tkania, tak urządzoną, że 
namotany na dwóch szpulach wątek przeprowadzany jest 
na przemian nad i pod nici osnowy, za pomocą obrotów 
kół, bez użycia berda, czyli tkackiego grzebienia.

D e p e s z a  d o  X i f c i A  L i e  w k a t  z  d n i a  21 S ty c z n ia  1830.
(C ią g  V I ,  D o k o ń c z e n i e . )

Wynagrodzenia pieniężne któreśmy otrzym ali, są zresztą 
tym mniej przesadzone, iż od samej Porty zależało sum m ę 
eh umniejszyć. Ofiarowaliśmy jej pokój w samej tej chwili

kiedy nas zmuszała do wypowiedzenia jej wojny; nie dała 
żadnej na to przełożenie odpowiedzi. Ofiarowaliśmy jej po- 
kój, kiedy nasze wojska nie dalej były jak w dolinie Tra- 
jana. Propozycye nasze zostały odrzucone. Ofiarowaliśmy 
jej pokój po wzięciu W arny i prawie na własne jej żąda­
nie. Dość było dla niej wiedzieć, że przystalibyśmy na układy, 
iżby niechcieć nawet ich wszczynać. Powtórzyliśmy jej wy­
rażenie tychże samych życzeń po stanowczej bitwie pod Ku- 
lewczą, i Porta je uchyliła. Nakoniec wtedy, kiedy nas już 
była zmusiła odbyć dwie kampanije, przejść Bałkany, zająć 
Andrinopol i zawojować połowę Azy i Mniejszej, w epoce 
kiedy już sama prawie we własnych oczach nie istniała, 
pełnomocnicy jej przyszli nakoniec roztrząsać i przyjąć tra­
ktat. Po walce tak uporczywej, wynagrodzenie musiało, ja­
keśmy uprzedzali, wzrastać w stosunku prostym  przedłuże­
nia wojny. Porta powinna była nawet we własnym interes- 
sie przeczuwać następstwa swoich wojowniczych pochopów 
i swego uporu w ich urzeczywistnianiu. Inaczej, zwycięztwo 
byłoby na jej stronie pozostało. Położenie Serbii i Xięzlvv 
nie zmieniało się, to cośmy zachowywali z podbić naszych, 
było nic nie znaczącem, cośmy otrzymali dla naszych pod­
danych i handlu, było tylko odnowieniem poprzednich kon- 
wencyj, prócz jedynie urządzenia objętości okrętów. Wolno 
więc byłoby Porcie napawać nas obelgami, łam ać zawarte 
z nami traktaty , narażać pomyślność naszych prowincyj, 
zmuszać nas do prowadzenia z nią wojny, której słuszność 
wszystkie Dwory stałego lądu i Austrya sam a, uznały, prze­
dłużać ją  według swego upodobania, stawić nas w najkry- 
tyczniejsze'm położeniu względem Mocarstw, pozwolić nam 
podejść pod same b ram y swojej stolicy; i nie doznać żad­
nej nawej przykrości za wszystkie te, które nam domierzyła 
i znaleźć się znowa w te'm samem położeniu, w jakiem 
przedtem b y ła , i zbierać ze swych niesłusznych zaczepek i 
ze swych porażek wszystkie te owoce, jakieby jej zapewniły 
polityka m ądra lub opór szczęśliwy; mieć jedne'in słowem 
przywilej gwałcenia swoich zobowiązań, nie odnosząc ztąd 
żadnej kary, doświadczać największych klęsk, nie doznając 
ich skutków, narażać na wydatkowanie miljonów, nie zwra­
cając z nich ani jednego. Jej więc słabość więcej byłaby 
w arta od naszej potęgi i jej klęski od naszych tryumfów. 
W ojna nieby ją  nie kosztowała, bo wiadomo jak wojskom 
swoim płaci, a nas wycieńczyłaby z ludzi i pieniędzy. Dla 
niej okazywanoby spółczucie, a nas częstówanoby samemi 
wyrzutami. Los oręża nie miałby dla niej niefortunnej strony, 
a nam przestałby przedsfawiać pomyślną. Czyż w całej hi- 
storyi znajdzie się przykład podobnej prerogatywy? Takich 
to wszakże praw udzielenia dom agają się od nas, kiedy chcą, 
iżbyśmy, obrażeni przez Rząd Turecki, zmuszeni do prowa­
dzenia z nim wojny, nie odnieśli z zawartego pokoju żad­
nego wynagrodzenia i żadnej korzyści.

Cożkolwiek bądź, C e s a r z  winszuje sobie, iż G abinetow i 

Londyńskiemu dał powod do zadowolenia, które ten  G abi­

net oświadcza z powodu zapowiedzenia, którem , z własnego
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popędu, oznajmiliśmy, ze się zgadzamy na zmniejszenie su m ­
my zw rotu  naszych kosztów wojennych i na zmodyfikowa­
nie rękojmi ich uiszczenia. J e g o  C e s a r s k a . M o ś ć  trwa w 
tym zamiarze, i od samego Halila-paszy, spodziewanego nie­
zwłocznie do Pe te rsburga ,  zależeć będzie upewnić się o szcze­
rości tych chęci. Jeżeli rozpocznie u k ład y  w takim duchu, 
w jakim powinny być prowadzoue, jeżeli według brzmienia 
Konwencyi dodatkowej do t r ak ta tu  Andrinopolskiego spolęg- 
nie na wspaniałości N .  P a n a ,  nie omieszka przekonać się, 
że są dla Rządu T ureck iego  środki ła tw e umorzenia więk­
szej części swego d łu gu ,  sprowadzenia do bardzo małego  
stopnia rękojmi wypłaty nieznacznej su m m y , k tóra  na niej 
policzać się może, i do rozdzielenia jej na raty , stosowmie 
do własnego życzenia i możności.  Dowie się nawet , iż , j e ­
żeli na przyszłość polityka Sułtana będzie okazywała przy­
jazne dla Rossyi usposobienia, ta sum m a będzie mogła być  
jeszcze zmniejszoną i wprędce um orzoną  zupełnie. Ale jeżeli 
Halil-pasza zechce przem awiać w tak hardy  sposób, jak  m u 
to przepisują pewne ins trukcye , kilku Dworom zakom uni­
kowane, jeżeli da poznać zamiar Porty  niewykonania t r a k ­
tatu Andrinopolskiego, jeżeli będzie obwiniał Monarchę, k tó­
remu Cesarstwo O ltom ańsk ie  winne jest swoje ocalenie i 
dom agał się jako  praw'a, tego co nie może być  tylko sku t­
kiem łaski; posłannictwo jego nie będzie miało żadnego po­
wodzenia. T akow e jest całkowicie w ręk u  Porty .

20.) -'Są inne jeszcze względy, k tó re  zasługują  zwrócić 
«uwagę J. C. M o śc i .

•Nie masz wątpliwości, że wypadek wojny, zmienia zupełnie 
'■wzajemne położenie stron wojujących, tak jednego wzglę- 
«dem drugiego, jak i względem Państw  sąsiednich i reszty 
•Europy; ta zmiana jest niejako, zgodzić się na to potrzeba, 
•następstwem natura lnem  walki nierównej; albowiem po woj- 
«nie, oznaczonej najświetniejszemu powodzeniem z jednej s t ro­
my, i ustawicznemi porażkam i z drugiej , nierozsądnie 
•byłoby m niem ać, że obie strony m ogą, pod wszystkiemi 
•względami, powrócić d o .d a w n y c h  swoich stosunków. Nie 
•samym więc tylko w arunkom  pokoju ,  ale oraz i wypad- 
•kom wojny, powinniśmy przypisać zmianę, która się doko- 
•nała. Zkądkolwiek wszakże wynikła, oczewistpśó; faktu wy­
s tarcza  na usprawiedliwienie obaw y Mocarstw, k tóre  zaw- 
•sze żywo się interessowały zachowaniem systematu rów no­
w a g i ,  zaprowadzonego w E urop ie  skutkiem  traktatu  Paryż- 
•skiego i aktów Kongressu Wiedeńskiego. T e  obawy znacz- 
•nie powiększyć się muszą, kiedy widzimy, że prócz stanu 
•słabości i zupełnego wycieńczenia Państwa Ottomańskiego, 
«novve okoliczności są powołane do działania, w wyraźnym 
•celu przyśpieszenia i zapewnienia całkowitego rozprzężenia 
•tego Państw a .  P rzykre  położenie niepewności, oczekiwanie 
•i obawa, muszą czuć się daw ać w całej Europie .  Projekta 
•naj przeciw niej sze spokojowi powszechnemu, będą  te'm ośmie­
lo n e ,  i Mocarstwa, dalekie od rozbrojenia się, będą  zapew- 
•na myślały o pomnożeniu swoich przygotowań wojennych, 
•i dziś już, jak na stan pokoju, zanadto rozległych.

•Jedynie tylko przez szczerą chęć  J. C. M o ś c i  uchylenia 
•wszelkiego rozum nego powodu do podejrzeń i obawy; jedy- 
•nie tylko przez rzetelne połączenie Jego usi łow ań, z usiło­
w a n ia m i  Jego Sprzymierzeńców, ku ustaleniu i przedłuże­
n iu  pokoju, którego E u ro p a  dotąd używ ała, będziemy mo-

•gli u n ik n ą ć  grożących  nam  niebezpieczeństw. W  tern zba- 
"wiennem dziele, C e s a r z  Jmć zechce zapewna n ie  spuszczać 
•z oka przykładu dostojnego Swego poprzednika, i przypomni 
•sobie, że jakkolwiek była wielka sława Jego panowania, 
•ostatnie dziesięć lat Jego życia, poświęcone jedynie utrzy- 
•maniu pokoju, zapewniły m u  ważne p raw a  do wdzięczności 
•E u ro p y .»

Co do 20. Zatrzym ując  pochód naszych zwycięzkich za­
stępów, oszczędzając stolicę Cesarstwa O ttom ańskiego ,  nie 
korzystając dla obalenia go, ze zręczności, k tó ra  nigdy nie- 
zdoła już przedstawić się ani bardziej pociągającą, ani do­
godniejszą, Rossya do największej oczewistości dowiodła, że 
pragnie rzeczywiście, jako  to zawsze twierdziła, trwania tego 
Państwa. Chce ona nadto, iżby pozostało yv poczcie P ańs tw  
niepodległych, gdyż powróciła mu wszystkie jego.prowincye, 
i dziś jeszcze ofiaruje m u  możność uiszczenia. się bez t r u d ­
ności ze swych pieniężnych ciężarów. Ale Rossya nie może 
dozwolić, iżby Porta  była  sędzią we własnej sprawie, ani 
uznać wszystkie jej obaw y za uzasadnione, wszystkie jej 
skarg i jako  prawne, bez wszelkiego rozbioru.

Wycieńczenie k tóre  na m  niemniej dobitnie wystawiano 
przed wojną i które nie przeszkodziło jej ani wywołać tejże 
wojny, ani odrzucać przez ośmnaście przeszło miesięcy na­
szych przełożeń pokoju, jes t więcej skutkiem n ie ładu, niż 
prawdziwego niedostatku zasobów.

Niechęć jej ludów, której kreślą  nam  obraz , nie jest na- 
szem dziełem, i pochodzi 7. reform dokonywanych z o k ru ­
cieństwem i z wojny, nierozważnie sprowadzonej.

Pragnienia chrześcijan, poddanych jej panowaniu, wynikają 
z jej krwawej polityki, ze scen okropności których Konstan­
tynopol b y ł  tea trem  od lat ośmiu, i z sys tem atu , którego 
uporczywie t rzym ać się nie przestawała w sprawach Grecyi.

Nie na Rossyą spada odpowiedzialność podobnego rzeczy 
stanu; do Tureckiego to Rządu należy znaleźć nań  lekarstwo.

Niechby mniej gnuśna administracya zastąpiła miejsce 
dotychczasowego nieładu, a zasoby nieomicszkają się roz­
winąć.

Niech re fo rm y będ ą  posuwane bez barbarzyństw a, niech 
t rak ta ty  święcie będą  szanowane, niech dążność Rządu 
zwróci się ku pokojowi, a niechęci ustąpią miejsca przyjaź- 
niejszym uczuciom.

Niechaj Chrzejścijanie, zamiast nienawiści i prześladowania 
m ają  bezpieczeństwo osób i własności, a śmiało zaręczamy, 
znając ich usposobienia, że radzi używ ać  będą  tej spokoj- 
ności i mieszkać cicho w posiadłościach Eorty.

P o d  kilku temi główriemi względami postępowanie tu rec ­
kiego rządu zaczyna być zadowalniająee'm. Sułtan  oświadcza 
że najwierniej wykonywać będzie t r a k ta t  Andrynopolski.  
Układy któreśmy mieli przeprowadzić z P o r tą ,  dla spełnienia 
art,  VII tego aktu, zostały uradzone bez sporu  prawie. Część 
pierwszej ra ty ,  wypłat należnych poddanym J. C. M ośc i,  
zapłaconą została z wielką dokładnością. Postępowanie Dy­
wanu względem Serbii jes t tak ie ,  jakie wskazują i zdrowa 
polityka i ugoda z 2  (14) Września. Nakoniec, firman
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amnestyi udzielony Chrzejścijanom, w skutek tych samych 
układów, i sposób w jaki się zachowuje, nie pozostawiają 
nic do życzenia.

Byle Porta trzym ała się nadal tego system atu i żeby 
rady które odbiera utwierdzały ją  w tak zbawiennych chę­
ciach, wszystkie obawy, o których nam  mówią ustaną, 
pokoj na Wschodzie będzie ustalony, a pokoj ogólny nowe 
w  tem znajdzie rękojmie.

Nie wierzyliśmy nigdy i nie wierzymy żebv m ógł być 
zakłóconym , gdyż zbyt wiele interessów skłania wszystkie 
M ocarstwa, a mianowicie Rossyę i W ielką Brytanię, do za­
chowania go i umocnienia. Najgorętsze'm życzeniem C e s a - 

h z a  jest trwanie jego przedłużyć i  taki też będzie nieod­
mienny przedmiot J e g o  usiłowań. Gabinet Londyński z zu- 
pełnem  zaufaniem liczyć na to może, z zaufaniem jakie m u 
natchnął szlachetny charak ter C e s a r z a  A l e x a n d r a . J. C. 
M ość  żywo uczuł hołd którym  rząd angielski uczcił pamięć 
tego Dostojnego Monarchy. Też same widoki nie przestaną 
ożywiać C e s a r z a  M i k o ł a j a . Pod J e g o  Panowaniem, Ros- 
sya nie przestanie mieć na sercu spokojności Europy, i nie 
zstępując z wysokiego stopnia jaki jej łaska Boskiej Opa­
trzności naznaczyła, nie wchodząc nigdy w układ z zasadami 
rewolucyjnemi, nie pozwalając sobie nigdzie zachęty ku po­
gwałcaniu prawnego porządku i zaprzysiężonej wiary, starać 
się będzie o przyjaźń wszystkich Dworów, zachowywać ugo­
dy je  łączące, pracować nad przyczynieniem się do szczęścia 
i  szanować niezależność Państw , z klóretni w stosunkach 
zostaje.

Odpowiedzieliśmy tedy na wszystkie uwagi angielskiego 
gabinetu, z otwartością jakiej sam dał nam przykład. Oceni 
on naszą jak my oceniliśmy jego. W iemy że opinije które 
nam  objawił, były głoszone w Anglii, że koniecznie wzgląd 
na nie mieć m usiał, i że położenie jego nakazywało mu, 
rzec można, kroki jakie uczynił. Ale wiadomo m u także, iż 
samibyśmy się potępili zachowując milczenie, i może też nie 
będzie m u nieprzyjemne'm przekonać się z objaśnień naszych, 
że zarzuty przeciwko nam podniesione, nie opierają się ani 
na bezstronnym rozbiorze wynikołości naszej wojny, ani na 
słuszne'm tłómaczeniu Andrynopolskiego trak ta tu , ani na 
dokładnej znajomości konwencyj, które go poprzedziły. Je­
żeli odpowiedzi nasze są nieco za gorące, to pochodzi jedy­
nie z chęci dowiedzenia, że nie zasługujemy ani na podej­
rzenia, ani na w yrzuty, chęci ustalenia związków Rossyi z 
W ielką Brytaniją, i związania tych dwóch Państw potężnych, 
których prawdziwe interessa na szczęście wcale nie są sprzecz­
ne, przyjaźnią, która im zapewni jednocześnie wzajemną po­
myślność i pokoj świata.

Raczysz W . X . Mość odczytać niniejsze lordowi Aberdeen 
i zostawić odpis, lecz zresztą nie wchodzić z tym  ministrem 
w dyskussyą, k tórą z naszej strony gotowi jesteśmy uważać 
za skończoną.

Przyjm , Mości X iążę, i t. d.

Podpisano: Nesselrode.

A n n e x .

L ist do Feldmarszałka Hrabi Dy bicza - Zabałkańskiego,, 
od Posłów F rancji i A nglii w Konstantynopolu.

Konstantynopol, 7 Wrzes'nia J829.

Panie Hrabio,

Jeszcze na prośby Wysokiej Porty mamy honor udawać 
się do JW . Pana.

Rząd Sułtana Jmci uznał stosowne’m kommunikować nam 
jako  i Posłowi Pruskiem u, projekt trak tatu , wręczony przez 
Pełnomocników J. C. M ości pełnomocnikom Wysokiej Porty, 
Uznał, ze w położeniu swojem, musi się spodziewać uciążli­
wych warunków. Ale zdając się na powolność C e s a r z a , 

pochlebiał sobie, jak powiedział nam , że propozycye, które 
m u uczynione będą w imieniu Dostojnego Pana Waszego, 
takie będą, że własne jego bezpieczeństwo, powaga Sułta­
na w oczach jego ludu i rękojmie niezbędne dla spokojno­
ści Państw a, znajdą się w nich pogodzone z ofiarami jakie 
konieczność włożyć nań ma.

Ani na myśl przyjść nam m ogło, Panie Hrabio, roztrzą­
sać te propozycye. Uważaliśmy prawdziwie za święty obo­
wiązek; starać się natchnąć Dywan uczuciami ku pokojowi, 
nakłonić go do wejścia w układy, wlać weń głębokie prze­
konanie nasze o wspaniałomyślności C e s a r z a . Uczucie tego 
obowiązku zasięgnęliśmy w życzeniu całej Europy, przywró­
cenia stałego pokoju, w samychże deklaracjach J, C. M ości 
i nareszcie w odpowiedziach JW . Pana na ostatnie nasze 
kommunikacye. Ale czujemy dostatecznie, że nie do nas 
należy wchodzić w rozbiór kwestyj, które C e s a r z  lub Jego 
umocowani sami rozstrzygać mają. Ograniczyliśmy się prze­
to na słuchaniu kommunikacyj P orty , na doradzaniu jej 
znowu, ażeby wszelkie czyniła ułatwienia do zawarcia po­
koju i na wspieraniu jej ufności w wspaniałość J. C. M ości. 
Jednakże, Panie Hrabio, urzędownie zażądała ona aby Po­
seł Pruski udał się do JW . Pana i podjął się wyłożyć, le­
piej niżby to uczynili tureccy negocyatorowie, punkta pro­
jektu Cesarskiego, w których doprasza się, rzec można, jako 
w arunku życia, zmian niejakich. Naradziwszy się więc z 
nann, P. de Royer uznał że nie może wymówić się od tego 
posłannictwa. P orta  spodziewa się po niem zachowania swe­
go i utrzymania politycznego istnienia; idzie jej o to, żeby 
nie była zmuszoną zabić się własną ręką. Inleress Europy, 
a zaiste niepodobna od niego odłączać interessu Rossyi, za­
równo wymagają tego rezultatu. Nie mam y potrzeby doda­
wać, z jaką skwapliwością dwory nasze schwycą tę sposob­
ność oddania nowego hołdu wspaniałomyślnemu umiarko­
waniu C e s a r z a .

Pozostaje nam , Panie Hrabio, (a nie możemy wątpić, że 
w te'm zadowolenie Wasze równe naszemu), pozostaje nam, 
jeszcze mówimy, donieść, że W ysoka Porta , urzędownem 
pismem, ktorego odpis załączamy, oświadczyła nam, że przy- 
jąwszy juz traktat z 6  Lipca 1827, obowiązuje się nadto 
względem nas, reprezentantów mocarstw które ten traktat
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podpisały, przystać zupełnie na postanowienia, jakie oznaczy 
konferencja Londyńska co do jego wykonania.

Porta nie może więc zrozumieć i my sami nie możemy 
myśleć, żeby Pełnomocnicy C e s a r z a  obstawali za utrzym a­
niem artykułu  dziesiątego swego projektu traktatu , gdy to 
usposobienie stałoby się, dziś zwłaszcza, tak jawnie przeciw- 
nem literze i duchowi protokołu, który stosownie do rozka­
zów wyszłych ocł trzech Dworów, służyć nam  m iał wyłącz­
nie za instrukcye w naszych działaniach przy rządzie Suł­
tana Jmci.

Mamy zaszczyt, Panie Hrabio, ponowić JW . Panu zapew­
nienie wysokiego naszego poważania.

Podpisano: Cle Guilleminot. R. Gordon.

O C H O L E R Z E .
W Petersburgu, po 21 Sierpnia pozostawało chorych 106 —  

w ciągu doby zachorow. 7 —  wyzdr. 5 —  um arł 1 —  
po 22  Sierpnia pozostało chorych 107,

W ciągu doby zachor. 5 —  wvzdr. 7 —  um arł 1 —  
po 23 Sierpnia pozostało chorych 104.

W ciągu dohy zachor. 8 —  wyzdr. 7 —  um arł 1 —  
po 24  Sierpnia pozostało chorych 104.

W  ciągu doby zachor. 3 —• wyzdr. 6  —  um arło 3  —  
po 23 Sierpnia pozostało chorych 98.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, 18 (3 0 ) Sierpnia.

Rada Administracyjna Królestwa, w skutek N a j w y ż ­

s z e g o  dozwolenia powrotu do kraju Kajetanowi Jerzmanow­
skiemu, jako też na zasadzie postanowienia z dnia 17 (29) 
Czerwca 1841 r. na przełożenie Dyrektora Głównego Przy­
chodów i Skarbu, postanowiła, że Kajetan Jerzmanowski, 
postanowieniem Rady Administracyjnej z dnia 28  Czerwca 
(10 Lipca) 1855 r. na konfiskatę m ajątku skazany, wraca 
do używania praw cywilnych od dnia 19 (31) Sierpnia 1853 
roku, jako daty N a j w y ż e j  mu udzielonego ułaskawienia, do 
której skutki konfiskaty na majątek jego wyrzeczonej mają 
się rozciągać.

WIADOMOŚCI ZAG RANICZNE.
HISZPANIJA.

Monitor francuzki zawiera następne depesze telegraficzne 
z Bayonny:

2 7  Sierpnia. «Miasto San-Sebaslien odzyskuje dawny ty­
tuł stolicy Guipuącoa, na miejsce miasta Tolosa.

“Gazeta Madrytska (urzędowa) zawiera kilka mianowań na 
posady dyplomatyczne, jako P. Ayllon Posłem w Rzymie na 
miejsce jenerała Infante, i P. Gonzales Bravo Posłem w 
Wiedniu, na miejsce P. Ayllon.

-Minister Spraw W ewnętrznych odmówił odwołania Gu­
bernatora Sagasti, czego dom agał się klub Zjednoczenia..

2 8  Sierpnia. “Jenerał O’Donnell wydał wyrok znoszący 
gwardyą Królowej i organizujący gwardyą Ilalabardzistów.

“Milicya narodowa, z własnego popędu zaattakowała biura 
gazety rewolucyjnej “Ostatnie barykady, i oparła się rozda­
waniu numerów tej gazety.

“Poseł Hiszpański w Paryżu  wczora wieczorem wyjechał 
z Bayonny udając się na miejsce przeznaczenia..

—  Podług doniesień wprost z M adrytu, 24  Sierpnia, Ka­
pitan jeneralny prowincyi Guipuzcoa odebrał rozkaz rozwią­
zania jun t tamecznych.

—  W  Madrycie 2 2  Sierpnia, wyprawiona była walka 
byków na benefis rannych , tudzież rodzin poległych w re- 
wolucyi. Widowisko to  ściągnęło wielkie tłum y widzów i 
zebrano znaczną sum m ę, ale w ogólności lud pozostał nie­
zadowolonym, naprzód ztąd że ani Królowa, ani Espartero, 
nie byli w cyrku, pote'm, że O’Donnell i inni jenerałowie 
byli w stroju cywilnym, potrzecie, i to najistotniejsza, że 
byki słabo się biły.

—  Wielkie i niepomyślne wrażenie sprawia w Madrycie 
nowe objawienie się zamiarów Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych na wyspę K ubę. Umiarkowani niemniej są zm art­
wieni przyjęciem przez jen. E spartero  ty tu łu  Prezesa hono­
rowego klubu Zjednoczenia.

—  Monitor francuzki daje wiadomości z M adrytu, z dnia 
25  Sierpnia. Rząd przedsięwziął rozmaite dzielne środki 
przeciw duchowi rewolucyjnemu. Gazety tak zwane ulotne 
poddane są pod prawo złożenia pieniężnej zaręki; Klub del 
Norte został zamknięty i to samo czeka klub Zjednoczenia, 
(Union); 24  Sierpnia zgromadzono kilka bataljonów Milieyi 
narodowej.

—  Gazety francuzkie, Belgijskie i Pruskie, dają następne 
wiadomości, odebrane drogą telegraficzną:

“Gazeta Madrytska (urzędowa) ogłasza pod dniem 27 
Sierpnia, obraz stanu Skarbu.

“Celniejsi kapitaliści Madrytscy zgromadzili się na wezwa­
nie i pod prezydencyą jenerała Espartero. Zgodzili się po­
stąpić Rządowi sum m ę 56  miljonów realów, (14 miljonów 
franków), za które wydane im będą iratty na wyspę K ubę..

—  28 Sierpnia Królowa Marya Krystyna wyjechała, za 
pozwoleniem Rządu, z M adrytu do Portugalii. “Depesza z, 
dnia 29  Sierpnia dodaje, że ten wyjazd sprawił w stolicy 
powstanie, które zostało poskromione; barykady były zdo­
byte szturm em przez wojska regularne i milicyą..

(G. P .)
T U R C Y A.

KONSTANTYNOPOL, 21 Sierpnia. (Przez telegraf i statki 
pocztowe Triestskie.) Na teraz całkiem zaniechano zabiera­
nia wojsk na okręty w W arnie; cholera i burze stawią wy­
prawie nieprzełomne przeszkody.

—  Klęski odniesione przez arm iją turecko-azyatycką pod 
Bajazet i Kars, znane już są w Stam bule. T urcy przyznają 
się do straty 3 ,000 ludzi prócz innych 4,000, których brak­
nie w szeregach i z którem i niewiadomo co się stało.
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Agamemnon ' ( o k rę t  admiralski), Charlemagne i Napoleon, 
z 21 innemi s ta tk am i,  przybyły  10 Sierpnia z Bajukdere 
do W a rn v  i przywiozły tam  14 ,000  żołnierzy, z których 
1 ,500  było  ch o ry ch  na cholerę.

—  List ze S tam b u łu ,  z dnia 1 4  Sierpnia, do gazety Sol- 
ddterrfrdiind zawiera: «Minister W ojny  Riza-pasza, został za­
w iadomiony przez Hafiza-paszę; z Trebizondu, o klęskach sta­
nowczych, zadanych armii tureckiej pod Bajazet i Kars. Se- 
raskier nie śm iał ogłosić tych sm utnych  wiadomości, pod­
czas obchodu  małżeństwa Sułlanki Fathrae'. W szakże, 13 
Sierpnia m ia ła  miejsce wielka Rada wojenna, na której sta­
nęło, że część wojsk sprzymierzonych i armii Bałkańskiej 
u dad zą  się do Azyi Mniejszej pod dowództwem Qmera-paszy! 
Mówią, że Sułtan  zatwierdził takow ą uch w ałę  i że rozkazał 
w ezwać w tym  celu Orpera-paszę do Konstantynopolu.

—  Gazeta W iedeńska  Zeitung Correśponclenz ,daje wia­
domości z Bucliarestu, 14  Sierpnia, podług k tórych wszyscy 
cudzoziemcy, a szczególniej korrespondenci gazet, są  wyg­
nani z tego miasta. 12  Sierpnia kapitan Maxwell, korres- 
pondent gazety Morning Chronicle, Hodgkins, korrespondent 
Daily News i niemiec, P. H ar tm ann , korrespondent gazety 
Kolońsjyej,  byli aresztowani, przez milicyą wołoską i odpro ­
wadzeni do b iu ra  Policyi, gdzie obwieszczono im rozkaz, iż 
m a ją  opuścić Bucharest i wrócić do Ruszczuku. Rozkaz ten 
wyszedł, jak tw ierdzą, od O m era  - paszy. Konsul jeneralny 
Belgijski, pod k tórego  opieką poddani angielscy dotąd się 
znajdują ,  ha próżno pro tes tow ał przeciw aresztowaniu i wy­
słaniu kapitana Maxwell. T en  ostatni przesłał Omerowi-paszy 
pismo, żądając  zadośćuczynienia.

—  W  prow incj i  Aidin, w  Azyi mniejszej, zaszły niejakie 
rozruchy z powoda drożyzny żywności. G u bern a to r  i kilku 
urzędników byli przez powstańców zamordowani.

(G . P .J
A N G L I J A .

L O N D Y N , 2 7  Sierpnia. Przez szczególny zbieg okolicz­
ności, rapor ta  adm ira łów  o sku tku  wyprawy na wyspy Aland- 
skie, przybyły jednoczasowie z doniesieniami o klęskach, 
sprawianych przez cholerę w wojsku Irancuzko-angielskie'm 
w obozie W arneńsk im . W yobraźnia  publiczności Londyńskiej 
ta k  bardzo była rażona obrazem tych klęsk, że nowiny Aland- 
skie zostały przez to zobojętnione. W  lakiem usposobieniu 
i pro ldam acya Cesarza F rancuzów  chybiła zupełnie swego 

effektu.

—  W  przeszłą Środę Królowa Jm ć i X iążę Albert, w 
towarzystwie gości, p rzybyłych do Osborne-house, (Maha­
radża  Dulip-sing i sir James G raham ),  przypatrywali się na 
południowo-zachodnim brzegu  wyspy W igh t doświadczeniom 
z nowemi a rm a tam i o wylocie eliiptycznym, (wynalazku Lan- 
cas tre ’a), umieszczonemi na szalupie kanonjerskiej the Arrow. 
P ró b y  te nie udały  się; z sześciu puszczonych pocisków, trzy 
zginęły bez żadnego śladu, i niewiadomo czy roztrzaskały 
się w samej haubicy , czy gdzieś daleko na powietrzu. Inne

uderzyły na m etę  tak niebezpiecznie bliską' od taboru  cy­
ganów , którzy się byli rozmieścili nad brzegiem, że po wy­
strzale wyprawiony został do kanonjerskiej szalupy bacik pod 
band erą  białą, z p rośbą  o zaprzestanie ognia. Nietrafność 
strzałów przypisują wielkiej fali, a zniknienie pocisków, nie- 
um iarkow aniu  siły nabojów.

—  Morning Post postrzegł się nakoniec, że b lokada por­
tów Bałtyckich nie'zniweczyła bynajmniej wywozowego han­
dlu Rossyi. Aż dotąd  usiłowano wmówić publiczności, że 
blokada trzym ała  w roga w ścisłem zamknięciu i wypróż­
niała m u kieszenie; że nędza i wszelki niedostatek dawały 
się czuć w Rossyi, i t. d. Dziś zaczynają postrzegać, że sami 
anglicy tak m a ło  m ają pa tryo tyzm u, że k u p u ją ,  po daw­
nem u, łój i inne produkla  rossyjskie; tylko że odbierają je 
dziś przez Prussy ,  co daje gazecie Morning Chronicie powod 
do pociesznych wyrzekali przeciw tem u  Mocarstwu.

—  Na Giełdzie Londyńskiej 2 9  Sierpnia, (przez telegraf),. 
Konsolidy 9 5 .  9 5 |  —  Rossyjskie 5  procentoyve 100, 101 — 
h'l procentoyve 8 6 ,  88,

Londyn , 2 9 Sierpnia. Gazeta Sun donosi, że X iążę Albert 
odpłynie 5  W rześnia z O sborne  do Boulogne.

—  Okólnikiem Ministra W ojny, zostały wprowadzone w 
umunduroyvaniu yvojska angielskiego niektóre, oddawna po­
żądane zmiany.

■—■ Czytamy w Times: (.Podług tego co nam  donosi nasz 
korresponden t,  nasi żołnierze katoliccy doświadczają wielkie­
go niedostatku w kapelanach. Na 3 0 ,0 0 0  ludzi, składają­
cych naszą armiją, jest do 6 ,0 0 0  katolików, którzy nie mają 
nad dyvoch xiężv; a kiedy pomyślimy, że ludzie ci są rozsy­
pani po rozmaitych obozach, latyvo zrozumiemy, jak yvielc, 
z nich może zachorow ać i um rzeć  bez yvszelkiej religijnej 
pomocy.

oTaki stan rzeczy sm utny jest i należałoby dać  im przy­
najmniej jednego kapłana na 1 ,0 00  ludzi. Nie chodzi tu o 
żadne pierwszeńslyvo teologiczne. Człowiek, który  umiera z 
gorączki lub rany, m a  pilne potrzeby duchow ne i byłoby 
to  największemu z okrucieństw , pozbayviac go pomocy reli­
gijnej. Nie dom agam y się iżby pom nażano wpłyyv ducho­
wieństwa katolickiego w armii, ale, kiedy się posługujemy 
żołnierzami katolickiemu, jesteśmy obowiązani opatryw ać ich 
religijne potrzeby. Zresztą i protestanci nie są lepiej pod 
tym  względem traktoyvani. Nie masz w całej armii Wschod­
niej nad  pięciu kapelanoyv p ro testan tsk ich , co jest zaledrvo, 
p ią tą  częścią potrzebnej cyfry .» ( J. de S.-P.)

F R A N G Y A .
P A R Y Ż , 2 9 Sierpnia. Monitor dzisiejszy donosi, że Cesarz 

przybył wczora wieczorem do Paryża . Listy pryyvatne do 
gazety Belgijskiej dodają, że Cesarz odjedzie 31  b. m. do 
Boulogne.

—  W czora  też przybył do Paryża  nowy Poseł Hiszpań­
ski,  P. Olozaga.

—  Dekretem Cesarskim z dnia 2 8  Sierpnia, jenerał hra-
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bin Baraguey d ’HiIliers podniesiony został do godności M ar­
szałka Francyi;

—  Podług  listów do gazety Augsburskiej, sądzą że Cesarz 
odłoży na później swoją podróż do Boulogne, z powodu 
cholery, która z gwałtownością wy buchnęła  w te'm mieście.

—  Bataljon żandarm ów  gwardyi Cesarskiej, k tóry  m ia ł 
sig udać  do obozu w Boulogne, i w ystąpić  do m arszu  2 8  
Sierpnia, o debra ł  rozkaz pozostania w P aryżu ,

—  W  tej chwili w Bayonnie znajduje sig mnóstwo wy­
chodźców politycznych; sam ych  tylko byłych Ministrów Hisz­
pańskich liczą dw unastu .

—  Na Giełdzie 2 9  Sierpnia, (przez telegraf) 4 j  p rocen­
towe 100  franków  —  5  procentowe 7 5  franki 9 5  centimów.

—  Gazety są  napełnione szczegółami o pożarach lasów 
w D epartam encie  Var. Pożary  te są skutkiem podpalania 
umyślnego, k tóre  tak jest biegle skom binowane i wykonane, 
ze wszelki ra tun ek  staje sig niepodobnym. Są to całe bandy 
podpalaczy, którzy sig zbierają i naradzają ,  nad przyprowa­
dzeniem do sku tku  swoich piekielnych planów. W si i osady 
wśród lasów położone, nie tylko ich nie wstrzymują, ale 
owszem zdają sig podniecać. Od pierwszych dni Sierpnia, w 
gminach Bagnols, St. P au l ,  F re jus ,  Montauroux, Tanneron , 
Baudelieu, etc. 5 ,0 0 0  hek ta rów  lasu stało sig juz  pastwą 
płomieni. T a  plaga m oralna , ta wojna uorganizowana prze­
ciw W łasności,  jest w tym D epartam encie  rodzajem ende­
micznej choroby , k tóra  oddawna już grassuje ,  ale w os ta t­
nich czasach takie uczyniła posłgpy, że Rząd bgdzie zm u­
szony przyjąć najenergiczniejśze środki.

—  Spokojność publiczna była  zakłócona w Sl. Brieuc, z 
powodu drożyzny chleba, a to pomimo dobrego  urodzaju.

—  Na Giełdzie 5 0  Sierpnia, (przez telegraf.) 4£ procen­
towe 100 fr. 6 0  centimów— 5  procentowe 7 4  fr . 6 5  cent.

(J. de S .-P j :
D A N U T A .

K O PE N H A G A , 2 2  Sierpnia. W ezera  wieczorem statek 
parowy francuzki Heine 11 or tense odp łyną ł zląd ku północy; 
na nim byli Posłowie angielski i francuzki,  którzy wylądo­
wali pod Bedbeck, nieopodal od rezydencyi Królewskiej 
Skodberg.

Kopenhaga, 2 7  Sierpnia. D ekre tem  Królewskim z dnia 
18 Sierpnia, Izby zwołane zostały na 2  Października.

N OW INY Z MORZA BAŁTYCK IEGO . Gazeta A ugsbur­
ska daje następujące dwie depesze telegraficzne, odebrane 
przez Berlin:

Bomarsund, 16 Sierpnia. Po  poddaniu sig Bomarsundu 
jenerał Baraguey d ’Hilliers i Sekretarz  poselstwa angielskiego 
W' Stockholmie, pojechali do tej stolicy, zapewna w celu 
skłonienia Rządu Szwedzkiego iżby sig połączył z Mocar­
stw a m ; Zachodniemi.

Bomarsund, 21  Sierpnia. Mają, jak  słychać, wysadzić fort 
na powietrze i całkiem opuścić wyspy. Jenerał Baraguey tu 
*’5 jeszcze znajduje. Cholera grassuje  na Alandzkim archi­
pelagu.

—  O krg l Vulture przywiózł do G dańska w iadom ość ,  że 
adm ira ł  Napier odpłynął z Aland do Kopenhagi. (P - K>)

N I E M C Y .
AUŚTRYA. Wiedeń, 2 4  Sierpnia. Dowiadujemy sig, mówi 

Presse W iedeńska, że feldcechmislrz baron  Hess, bgdzie da­
lej posuwał, w pierwszych dniach W rześnia, swoją objażdzkg 
inspektorską w Transylwanii i że pojedzie aż do Buchareslu. 
Wszakże główna k w a te ra  tego Naczelnego dowodzcy pozo­
stanie na le rritorium  austryackie’m , tak d łu g o ,  aż obecne 
zajgcie Xigztw nie zmieni swego cha rak te ru .

—  Wojska austryackie 21 Sierpnia zaczgły wchodzić do 
Xigzlw' nad-Dunajskich. Konlygens tymczasowo do tych 
Xigztw przeznaczony, wynosi sześć b rygad ,  z których trzy 
na W ałach iją ,  a trzy na Mołdawiją. G u b e rn a to r  wojewody i 
Serbskiej,  feldmarszałek-lejtnant hrab ia  Coronini, m ianowany 
jes t  Dowodzcą korpusu  zajmującego Xigztwa. W kroczenie 
trzech innych brygad  do Mołdawii, pod wodzą feldmarszałka- 
lejtnanta h rab i P aar ,  nastąpi dopiero później. H rabia  C oro­
nini bgdzie przesiadywał na przemiany w Buchareście i w 
Jassach. Baron E d w ard  B ach , (b ra t  Ministra), dodany jest 
baronowo Hess, w charak terze  K om m isarza  cywilnego.

—  K ró l Jm ć  Portugalski,  z Xigciem Oporto , odjechał z 
Wiednia 2 8  Sierpnia d rogą  żelazną północną.

PRUSSY,. Lisi z Berlina, (25  Sierpnia) do gazety Augs­
burskiej twierdzi, że pomimo iż gazeta pół-urzgdowa Kor- 
respondeneya Pruska, w świeżo, ogłoszonym artykule ,  u sp ra ­
wiedliwiającym punkt,  z k tórego  Rząd P rusk i zapatruje sig 
na kw estyą tak nazwanych rgkojmi, wznieconą przez Pań­
stwa Zachodnie ,  powiedziała: że «nie jest wtajemniczoną 
..w widoki Rządu i niechce wyprzedzać jego postanowień,' 
wszakże jest rzeczą pewną, że Korrcspondcncya jest dosko­
nale świadomą rzeczy i że gdzie indziej jak najdokładniej 
określiła obecną fazg polityki Pruskiej.

«Ta polityka, (mówi korrespondent gazety Augsburskiej 
wychodzi z tej zasady, że po wyjściu wojsk rossyjskich z 
Xigztw nad -D u n a jsk ich ,  nie może być, z mocy trak ta tu  
Auslro-Pruskiego, roszczone żadne wymaganie zbrojnego ze 
strony Pruss spółdziałania; że odmówienie żądanych rękojmi 
nie dotykałoby interessu Pruss i Niemiec w ogólności do 
tyła, iżby ztąd wynikała potrzeba udziału w obecnych k ro ­
kach nieprzyjacielskich, i że przeto ani P ru ssy ,  ani Niemcy 
nie powinny dać  sig wciągnąć do wojny przeciw Rossyi, 
wojny, której ostateczny wypadek może jedynie obiecywać 
korzyści dla krajów nie-Niemieckich.

—  Dowodzcy jazdy, artylleryi i inżenjerów w Magde­
b u r g u ,  odebrali rozkaz nie rozpuszczania jeszcze w dniu 1 
Października tych żołnierzy, których zakres służby w po- 
mienionym dniu up ływ a, tudzież rozkaz przyjmowania, nor­
malnej liczby rekru tów . S łychać  że to samo rozporządzenie 
bgdzie rozciągnigte na piechotg.

—  Podług  korrespondencyi z Berlina do g a z e ty  Augsbur­
skiej, rzeczą zdaje sig pew ną ,  że  pierwsza Izba nie bgdzie
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juz zwołana w dotychczasowym składzie swoim. Minister­
stwo Spraw W ew ngtrnych prawie już ukończyło projekta o 
nowym składzie tej Izby i za powrotem z Putbus, Król Jmć 
ostatecznie wyrzecze tak o rozmaitych kalegoryach, jak i o 
indywidualnych mianowaniach.

Sejmiki prowincyonalne zbiorą się niezwłocznie, posiedze­
nia będą otwarte częścią 1 8 , częścią zaś 24 W rześnia.

W IELK IE  X 1Ę ZT W 0 BADEŃSK1E. Donoszą z F rank ­
furtu , 19 Sierpnia do Monitora Wirlcmbcrgshiego: «Przed 
kilku dniami Poseł W . X . Badeńskiego przy Sejmie Nie­
m ieckim, odebrał kopiją Konwencyi, zawartej ze Stolicą 
Apostolską we względzie zajścia między Rządem Xigztwa i 
Duchowieństwem katolickie'm, a to w formie not, wymie­
nionych przez kardynała Antonelli z Radzcą Stanu Brunner. 
T a  konwencya, już przez Rząd zatwierdzona, stanowi co 
następuje:

• Arcybiskup Friburgski będzie wypuszczony na wolność; 
zaniechane zostanie wszelkie śledztwo przeciw duchownym 
którzy nic więcej nie zawinili, tylko że wykonywali rozkazy 
swej zwierzchności kościelnej; kary wyrzeczone przeciw nim 
będą cofnięte; skądinąd zniesione też będą wszystkie kary, 
wyrzeczone przez władzę duchowną, a przeto i exkomuni- 
kacye. Arcybiskupowi na przyszłość pozostawione będzie 
praw o mianowania tymczasowo na posady i urzędy duchow­
ne, wszakże obowiązanym on jest wybierać osoby zdolne. 
Co do zarządu dóbr kościelnych, slatu quo zostaje utrzym ane..

—  Korrespondencya z Carlsruhe, z dnia 22 Sierpnia, 
do Gazety Augsburskiej, dodaje do tych szczegółów, £e do 
czasu ostatecznego rozklassyfikowania prebend i ustanowie­
nia: do których z nich Rząd ma dowiedzione prawo kolla- 
cyi, Arcybiskup będzie mianował administratorów, płatnych 
od Rządu. Zarząd miejscowych duchownych fundacyj przy­
wrócony będzie do dawnych zasad i Rząd przeto odwoła 
D ekret z dnia 16 Kwietnia i Okólnik z dnia 6  Maja. W 
dniu 8  Sierpnia Minister Spraw W ewnętrznych obwieścił 
Arcybiskupowi przyjęcie przez J. K. W. Xięcia Regenta, 
tej wstępnej Ugody. ( J. de S.-P .)

W Ł O C H Y .
Pogłoska o rozruchach zaszłych jakoby w Palerm o z po­

wodu cholery, nie potwierdziła się.
W  Neapolu, u m arł z cholery P. Raffaele Longobardi, 

Minister Łaski i Sprawiedliwości. Tymczasowo do sprawo­
wania tego wydziału mianowany P. Pionati, Radzca Sądu 
Kassacyjnego.

Ze Szwajcaryi odebrano wiadomość, że PP. Eugeniusz Sue 
i Stefan Arago, znajdując się przejazdem w Genewie, zostali 
zlamłąd wysłani na rozkaz Ministerstwa Sprawiedliwości i 
Policy i; szukano też wszędzie po mieście Pana Flocon.

—  Korrespondencya z T urynu, z dnia 21 Sierpnia do ga­
zety Augsburskiej, mówi o uk ładach , toczących się między

Xigciem Fiorestanem , władcą M onaco, i Rządem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, o nabycie tego Xięztwa. Propozy- 
cye najbardziej korzystne, czynione od Rządu Sardyńskiego, 
dawniej jeszcze były odrzucone przez Xięcia Floreslana, który 
wyraźnie skłania się na świetne przełożenia Stanów, niezwa- 
zając na usilne wdanie się Anglii i Francyi. Stanom, natu­
ralnie, nie chodzi o wielkość ceny, byleby nabyły punkt I 
oparcia we Włoszech i na wybrzeżu morza Śródziemnego.

 ____ (G .  P.J

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 31 Sierpnia. Monitor dzisiejszy zawiera Dekret 

mianujący vice-admirała Parseval-Deschesnes kawalerem wiel­
kiego krzyża Legli Honorowej.

—  Ze wszystkich pułków i broni wybierani są żołnierze 
dla posłania na Wschód i zapełnienia próżni, sprawionej w 
szeregach armii przez cholerę.

—  Depesza telegraficzna z Paryża odebrana w Berlinie, 
donosi, ze dziś, o l  Sierpnia, Ludwik Napoleon wyjechał do 
Boulogne.

—  Na Giełdzie 31 Sierpnia, 3  procentowe 75 fr. 80  cent. '
LONDYN, ó l  Sierpnia. (Przez telegraf.) Królowa wyje- 

dzie do Szkocyi 14 Września.
—• Na dzisiejszej Giełdzie Konsolidy 95£ —  Rossyjskie 5 

precentowe 100 —  4£ procentowe 87.
HISZPAN1JA. W  gazecie Belgijskiej z dnia 31 Sierpnia 

czytamy: «Przed wyjazdem Maryi-Krystyny rozgłoszono, dla 
usposobienia ludu , że Rząd zawiesi jej pensyą i nałoży se- 
kwestr na dobra, aż do zawyrokowania o niej Kortezów.

.W ielki klub Zjednoczenia, prezydowany przez marszałka 
Espartero, został z rozkazu Rządu zamknięty..

—  Podług listów z Madrytu do tejże gazety, z dnia 25 
Sierpnia, PP. Cervera i Garrido, redaktorowie ulotnej gazety 
Clamor de las barricades, zostali aresztowani.

TURCYA. Podług Journal de Constantinople strata fran­
cuzów w Dobruczy z cholery jest 7 ,000 ludzi na 14,000,

—  Depesza z Herm anstadt 25 Sierpnia doęosi, że Omer- 
pasza miał, 24 Sierpnia, udać się z Bucharestu do Ursiczerii 
z częścią swojej awangardy. Słychać, że Sułtan nie zgadza 
się na posłanie Omera-paszy do armii nzyatyckiej i że tam 
będzie posłany Mustafa-pasza.

—  Journal de Constantinople pisze, że sławny wódz 
beduinów, B u-M aza, przybył do Stam bułu, i że za zgodą 
Rządu francuzkiego będzie m u powierzone dowodztwo nad 
baszi-busukami w armii Analolijskiej.

—  Depesza telegraficzna z Triestu, 30  Sierpnia, daje na­
stępne nowiny ze S tam bułu 21 Sierpnia: .W ojska posiłkowe 
tunetańskie stanęły obozem w Beikos. —  Vice-Król E»yptu, 
Said-pasza, dobrze był przyjęty przez Portę.»

W IED EŃ , 2 8  Sierpnia. Jutro przybędzie tu  jenerał fran- 
cuzki Letang. Udaje się on do głównej kwatery Naczelnego 
Wódza barona Hess; podług 'Nowej Gazety Pruskiej posłan­
nictwo jego tyczy się zarządu Xięztw nad-Dunajskich. Poka­
zuje się że Austrya spotyka trudności - w przywróceniu do 
rządów dawnych Hospodarów. (J . de S.-P.)

IIo3BOAaexca newmi.. 26 ABryera 1854 ro/\a. Ifencops H . Axuam oe’b. 
W D R U K A R N I W O JE N N E J.


